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Otwarcie Kongresu. 1
(—rt) Karlsbad, 1 września.

,W pięknie udekorowanej biało-niebieskiemi 
barwami sali ,,Schtilzenliausu“ w obecności 
ponad ó00 delegatów i wielotysięcznych tłu­
mów gości został dzisiaj przed południem 
otwarły XII Kongres Syoński.

Z wybiciem 11. godziny przed południom 
kjawiłi $ię na sali witani Irenetycznymi okla­
skami. członkowie syońskiej Egzekutywy oraz 
poseł angielski, rac, Clark, który zajął miejsce 
przy .stale pre^ydyalnym obok dra Weizinanna. 
Nastrój wśród zgromadzonych entuzyastyezny, 
do czego przyęzynia się pomyślna wiadomość 
o  staB o w cw p  w i p ^ K k ,
cyę arabską ze. strony ministra Chuj-cliila w 
Londynie; jak niemniej nadspodziewanie tłu­
mne przybycie wielu przedstawicieli nawet z 
pbozu opozycyjnego.

Z agajeń  pro?, Welzmana.
Wśród grobowej ciszy i ogólnego napięcia 

zagaja prof. Weizmann Kongres krótldem 
przemówieniem hebrajskiem,

,,Po wielu latach wytężonej pracy organiza­
cyjnej — wywodzi mówca — stanęliśmy z wy­
buchem wojny wobec faktu zagrażającego cał­
kowi tom zniszczeniem naszego z trudem osią­
gniętego dorobku. W tych ciężkich chwilach 
(jedynym naszym świetlanym promykiem byt 
Syon, a wyłącznym środkiem do zrealizowania 
ideałów — Legion .żydowski, to jedyne uoso­
bienie sprawiedliwości nieopartej na przemocy. 
Sprawiedliwość odniosła tryumf'1.

,W dałszym ciągu omawia prof. Weizmann 
znaczenie deklaraęyi Balfoura i wrogie knowa­
nia naszych przeciwników, zmierzających do 
jej unicestwienia. Wprawdzie _ sytuacya jest 
jdziś je szcze  mglista, kroczymy jeanak z ufno­
ścią w przyszłość i mamy ku tema słuszne po­
wody : oto chalucim nasi z entuzyazmera po­
święcają najlepsze swe siły dla odbudowy Ere.c 
Israel.

Jak długo żydoslwo wschodnie nie uleczyło 
hię z ciężkich ran, zadanych mu przez zawie­
ruchę wojenną, praca nasza będzie utrudnioną. 
Nie możemy jednak ani chwili zwlekać. Dla 
każdego z nas praca dla Palestyny stoi otwo­
rem. Każdy, kto % ochotą i ofiarnością zabierze 
«ię do dzida, będzie naszym druhem.

Organizacya nasza mimo wszelkie przeciw­
ności nie straciła nic ze swej spoistości i tę- 
«vznv Trzeba "óm tylko sapału, ufności w sie­
bie, .1 przedewszystkiem jedności, W tej uro- 
pzystej chwili winien Kongres zdać sobie do­
kładnie spraw® t  .odjpsi&dAiAlności, jaka na
?»»»

(Telegramy własne „Nowego Dziennika*). 
M e w a  S o k o ło w a .

Wśród ogólnego euluzyązmu wstępuje na 
trybunę Nanum Sokolow. W podniosłych sło­
wach przedstawia wielką wagę chwili i wzy­
wa Kongres do wytężonej pracy, żądania 
piętrzą się przed nami olbrzymie: Mamy rozpa­
trzyć plany rozszerzenia kolonizacyi w Palesty­
nie, natychmiastowe założenie han ku .dla kre­
dytu rolnego; rychle otwarcie uniwersytetu he­
brajskiego w Jerozolimie, uchwalenie budżetu 
Organizacyi, wynoszącego lĄ miliona funtów.

Omawiając kwestyę arabską w Palestynie, 
podkreśla przedewszystkiem mówca, iż delega- 
cya arabska nie zdołała zmienić stanowiska 
rządu Wielkiej Brytanii wobec odwiecznych 

ż jd 3'Pikiego do Palestyny. Zaró­
wno deklaracya Balfoura, jaLoteż i uchwalą w 
San Berno pozostaną niezachwiane. Pragniemy 
pokojowego rozwiązania problemu arabskiego, 
możliwie drogą przyjaznych układów. W 
związku z tem stoi też sprawa restytuowania 
żydowskiego legionu w Palestynie, który to le­
gion wipien być uważany za samoobronę. W 
tym wypadku znajdzie też projekt utworzenia 
legionu poparcie rządu angielskiego.

Telegramy powzięte.
Po przemówieniu Sokołowa nastąpiło odczy­

tanie całego szeregu serdecznych depesz powi­
talnych, m. i. od premiera Lloyda (ieorge a, 
prezydenta Maśaryka (w języku angielskim), 
premiera Częwyćgo (w języku czeskim) i dra 
Benesza (w języku fracusRim).

Doniosła deklaracya ponda angielskiego.
Wielkie wrażenie wywai ła mowa powitalna 

posła angielskiego w Pradze nir. (Jarka, który 
oświadczył co następuje:

Jestem upoważniony stwierdzić w imieniu 
rządu Jego Kyólewktej Mości Króla Wielkiej 
Brytanii, że rząd angielski podtrzymuje stano­
wczo deklaracyę Balfoura w całej jej rozcią­
głości. Po złożeniu lego oświadczenia, profesur 
Weizmann dziękuje ambasadorowi uściśnię- 
hjem ręki.

Dalsze mowy powitalne.
Posiedzenie przedpołudniowe zakończył sze­

reg mów powitalnych, między inneim staro­
sty Uhłiga w imieniu lządu czechosłowac­
kiego, przedstawiciela Żydowskiej Bady Na­
rodowej CzechosłowacyU Kamfora, Orgasnlza- 
cyi syońskiej w Czechosłowacji dra Rufełsena, 
karlsbadzkicj gminy żydowskiej i rady miej­
skiej i w. i.

Posiedzenie popołudniowe.
Wybór prezydyum.

Na posiedzeniu popoludniowem dnkouano 
wyboru prezydyum, w skiad którego weszli; 
Jsachum Sokołow jako przewodniczący, jako 
wiceprezydenci: Louis Lipski (Nowy Jork), 
Leon Molzkin (Paryż), dr. Meir Klumel (War­
szawa), z ramienia Mizrachi poseł H. Farbstein 
(Warszawa) i rabin Meir Berlin (Nowy Jork), 
dalej Sprineak (Hupoel Hacair) i Kapłański 
(Poale Syon).

Z polskiej delegacyi krajowej na sekretarza 
powołany został Korngrnn.

Sokołow obejmując przewodnictwo wygłaska 
wspomnienie pośmiertne o zmarłych, poczem 
n ,. Emil Margulies imieniem komisy! manda­
towej zawiadamia o unieważnieniu dsyósh 
mandatów,

Sprawozdanie polityczne.
O godzinie 7-mej wieczorem rozpoczęła $i§ 

generalna debata, którą otworzył członek Egze­
kutywy. Ryszard Liehlheim obszernejn sprawo­
zdaniem politycznem. Referat p. Lichthemoa 
rozpada się na trzy części: kwestyę grame, 
mandatu i położenia politycznego w Palestynie 
Sprawozdanie uzupełniają liczne dokumenty.

Mowa Juliusza Simona.
Jałto pierwszy zabrał głos w dyskusja polity­

cznej b. członek Egzekutywy, przedstawiciel 
opozycyi Juliusz Sinmn, którego zjawienie się 
na trybunie wywołało żywe poruszenie wśród 
obecnych. S tac zaprę sporów w łonie partyi — 
oświadcza mówca — oznacza w chwili obecnej 
budowę wieży Babel. Simon krytykuje zarzu­
ty, czynione mu przez We izm; urna ną zjezdzie 
syonistów amerykańskich w Cievcląnd. Wei*» 
mann — oświadcza uroczystym łonem mówca 
— w inien by! przyzwać mnie pczed sąd Kon­
gresu. W dalszym ciągu omawia S:mon swą 
działalność w Egzekutywie oraz wyniki prac 
kierowanej przez niego ltomisyi organizacyj­
nej. Wielkie wrażenie wywarły słowa Simona, 
które brzmiały, jakby uroczysta spowiedź; 
„Usiłowałem sprowadzić syonizm słowa na 
dorgę czynu, nie zatracając przytera an* odro­
biny swego poczucia narodowo żydowskiego**..

Mowxa podkreśla, że poglądy jego daleko od­
biegają od zaptrywań Usyszklna na pracę syoń 
ską. W dalszym ciągu polemizuje mówca z po­
glądami ska Ruppina, dotyczącymi metod ko* 
lonizacyi robotniczej w Palestynie,

Wywodom Simona przysłuchuje się Kon* 
gres z wytężoną uwagą. W7 chwili, gdy do WM 
telegrafuję, Simon praęmawia dalej.
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Nowy statut organizacyjny.
(—rt) Karlsbad, 1 września.

SgzekiRywa syońska przedłoży Kongresowi 
do uchwalenia nowy statut organizacyj ny. do- 
stosowany do rozrostu organizacyi, i olbrzy­
miego zwsfekszenia zakresu jej działania j

Z ugrupowań.
(—rt; Karlsbad, 1 trześnia.

Po bloku centrowym, który liczy przeszło i 
delegatów z Ameryki. Polski i środkowej Eu­
ropy, największą ilość delegatów posiadają: 
Mizrachi (120) i blok lewicowy (100). Prawica 
Poale Syon ma 16 delegatów.

Zakończenie konferenćyj 
przedwstępnych.

(—rt) Karlsbad, 1 września.
Konferencja światowej organizacyi ..Mizia-

ctó’i’ zakończyła wczoraj swe obrady. Również 
wczoraj zamknięto konferencyę światowej or­
ganizacyi „Hilachdut* oraz konferencyę slu- 
dentów-syonistów Podczas kongresu obraduje 
światowa organizacya żydowskich towarzystw 
gimnastycznych.

Delegat rosyjski Rosso w 
na Kongresie.

(—rt) Karlsbad, 1 września.
Wbrew oczekiwaniom przybył tu znany 

przedstawiciel syonistów rosyjskich Russów, 
który przed pewnym czasem z powodu różni­
cy zapatry wań przeszedł do opozycyi wobec 

.obecnego kierownictwa. W  rozmowie z W a­
szym korespondentem podkreślił Rossow, że, 
jakkolwiek przyznaje słuszność zwolennikom 
Brandeisa, to jednak nie chcąc wyłamać się 
z pod dyscypliny partyjnej przybył na Kongres

z zamiarem szczerej współpracy dla dóbr*
wspólnej sprawy.

Wielkie zainteresowanie Kon­
gresem.

PISMA l  CAŁEGO ŚWIATA WYSŁAŁ*) 
SWYCH KORESPONDENTÓW

(—rt) Karlsbad. 1 wrześniu*
Prasa zagraniczna jest na Kongresie bardzo 

licznie reprezentowana. Wielkie pisma amara* 
kańskie i angielskie, „Daily Chronicie*', „TL- 
mes" i i. oraz Biuro Reutera wysłały do Karls­
bad u własnych korespondentów. Ponadto SU 
największych dzienników Rzeszy niemieckiej), 
wśród nich wszystkie pisma berlińskiej 
„Frankfurter Zeilung** i i. mają swoich spra­
wozdawców na Kongresie. (Prasę polską, jak 
donieśliśmy, reprezentuje ..Rozwój łódzki*’ 
„Journal de Pologne'* o— Red.).

Przywódca syońscy lada do Genewy
c e le m  w z ię c ia  u & im m  w  o b r a ń a c h  l i g i  n a r o d ó w  n a d  m a n d a ta m i.

( T e le g r a m  w ł a s n y  „ N o w e g o  D z ie n n i k a " ) .
(—rt) Karlsbad, 1. września.

Dnia 4. września wyjeżdżają do Genewy na plenarną sesyę Ligi narodów Sokołow, Alejnikow 
I Motzkin dla wzięcia udziału w obradach w sprawie zatwierdzenia m a n d a tu  a n g ie l s k ie g o  n a d  
Palestyny i obrony interesów żydowskich przed Liga Hirodńw.

Nowy zwrot w sprawie górnośląskiej.
Zbadanie problemu powierzone przedstawicielom Belgii, Brazylii, Chin i Hiszpanii.

Pierwsze wiadomości o nowej uchw ale R a­
dy Ligi narodów podaliśmy we wczorajszem 
nadzwyczajne™ wydaniu. Rcdakcya.

Genewa. PAT. (Od specyalnego korespon­
denta). Dzisiejsze posiedzenie Rady Ligi naro­
dów trwało 25 minut, ishi przedstawił rezold- 
cyę proponującą przekazanie zbadania proble­
mu górnośląkiego komisyi złożonej z zastępców 
Belgii, Brazylii, Chin i Hiszpanii. W dyskusyi 
zabrał głos Balfour i oświadczył, że zapropo­
nowana metoda jest najlepszą; bo ustali prze­
konanie, że Rada Ligi nie tylko jest zdecydo­
wana zająć się problemem, ale chce ocenić go 
c całą skrupulatnością i uchylić przypuszczenie 
że mogłaby się powodować jednostronnym pun 
ktem widzenia, Opinia publiczna zrozumie, że 
członkowie Rudy Ligi pragną niedopuśeić do 
nieporozumień, które są może naturalne, ale 
niepożądane. Bourgeois oświadczył, że popie­
ra pogląd Balfoura i że zaproponowana meto­
da będzie odpowiednią dla bezstronnej oceny 
zagadnienia. Fakt, że do zbadania problemu 
powołuje się czterech członków Ligi, nie an­
gażowanych dotąd w zagadnieniu, pogłębia 
zaufanie do tych członków i mówca wierzy, że 
doprawodzą oni prace do pomyślnego końca. 
Inni członkowie Rady Ligi będą z nimi pozo­
stawali w kontakcie. Imperliali oświadczył, że 
zgadza się z propozycyą Ishiego i wyraził po­
dziękowanie czterem człońkom Rady Ligi za. 
podjęcie się przez nich pracy tej. Iiymans wy­
raził podziękowanie za zaufanie i zaznaczył, 
że zarówno on, jak i wybrani koledzy będą 
pracowali w duchu sprawiedliwości, aby dojść 
do rowiązania probLmu. Posiedź.nie zakoń­
czyło się o godzinie 16 m. 35.

Członkowie nowego trybunału.
Genewa. PAT. (Od specyalnego korespon­

denta) Czterej członkowie, którzy wchodzą w 
skład komisyi Ligi narodów dla przeprowa­
dzenia badania problemu górnośląskiego, są 
następujący: Da Cunba, przedstawiciel Bra­
sy hi, Wellington Koo, przedstawiciel Chin, 
Ouinone* de I^on, przedstaw ic ie l Hiszpanii i 
tłyuiau-*, prłcdłtacM Belgii.

M li fiołów Mii ttiói.
PAT. Ag. Havasa. Genewski kores­

pondent ,,Matina“ pisze, że nowo wybrani 
członkowie dla badania sprawy górnośląskiej 
posiadają obszerne pełnomocnictwa. Wysłu­
chają oni opinii mieszkańców Górnego Śląska, 
mogą oni zwracać się do swoich doradców te­
chnicznych, mogą opierać się na zebranych 
dotychczas dokumentach. Natomiast komisya 
czterech nie powoła do współpracy ani rządu 
niemieckiego, ani rządu polskiego, ponieważ 
ich opinia jest dostatecznie znana. Komisya 
czterech nie będzie również przesłuchiwała 
rzeczoznawców, którzy pracowali ostatnio w 
Paryżu, ponieważ ich poglądy zostały już sze­
roko opublikowane. Komisya pragnie przede- 
wszystkiem uzyskać szczere świadectwo od 
osób, nic związanych jeszcze z żadną dekla- 
racyą.

Genewa, PAT. ęOd specyalnego korespon­
denta). Prócz najnowszej decyzyi zawartej w 
przyjętej przez Radę rezolucyi, rezolucya za­
wiera szereg innych postanowień. Stwierdza 
ona, że byłoby rzeczą pożądaną, aby doradcy 
techniczni z których może będzie korzytać ko­
misya złożona z czterech członków Rady, byli 
wybrani o ile możności z pośród osób, które 
brały już udział v> pracach organizacyjno-te­
chnicznych Ligi. Czterej wybrani członkowie 
Ligi będą mieli zapewnioną jak najdalej idącą 
pomoc Sekretaryatu generalnego Ligi. Nako- 
niec rezolucya oświadcza, że komisya złoży ze | 
swoich praw sprawozdanie Radzie, która nie 
przestanie się zajmować problemem górnoślą

skim i będzie mogła zebrać się każdej chwili 
dla zbadania wyniku prac komisyi.

Korzystne wrażenie decyzyi.
Paryż. PAT. Ag. Havasa. Prasa tutejsza 

pisze w sprawie decyzyi genewskiej, że ostatnia 
decyza będzie powzięta bez wszelkiej namię­
tności politycznej. Opinia wydana będzie 
przez ludzi, którzy posiadają niezależność są­
du. „Echo de Paris” stwierdza, że w kołach 
polskich decyzya Rady Ligi wywołała dobre 
wiażenie, ponieważ świadczy, iż Rada Ligi 
pragnie uniknąć wszelkiego rodzaju nieporo­
zumienia. Również dobre wrażenie wywołało 
postanowienie Rady w sprawie zaciągania 
opinii od ludności górnośląskiej. Natomiasl 
koła polskie, według tegoż „Echo de Paris ‘ 
przyjęły Z pewnego rodzaju rezerwą decyzyę, 
według której Polska nie będzie proszoną do 
pracy Rady Ligi. Polska nie ma zamiaru re­
zygnować z praw przysługujących jej na zasa 
dzie artykułu 4-go traktątu.

Mm lida niw. liii  sie h pirtisurf?
Wynurzenia Clemenceau.

Ajacciai PAT. Ag. Hayasa. Clemenceau, 
który przebywał na Korsyce, w czasie swoich 
przemówień w ratuszu mówiąc o traktacie 
wersalskim, oświadczył między inneini: jeżeli 
zgodziliśmy się na plebiscyt na Górnym bla­
sku, zgodziliśmy się na to z tego powodu że 
skłoniła nas kn temu większość sojuszników 
po wtóre z tego powodu, iż plebiscyt odpowiada 
zasadzie o prawie samostanowienia nar: .i w.

Rokowania polsko"litewskle jeszcze
nie roipoczete.

Genewa. PAT. (Od specyalnego korespon 
denta). W sprawie podjęcia rokowań poi ’ 
litewskich pod przewodnictwem Hymansa 
powzięto dotychczas żadrń li decyzyi. A 
nazy odbyć ma narady z ymansem i ..: li­
kami sekretaryatu generalnego Ligi w sprawie

problemu litewskiego. Celem otrzymani < wia­
domości prezydent delegacyi litewski*- iał 
przybyć Genewy we środę, członko 
delegacyi rewskiej przebywają już w
wie od kilku dni.

zas
.en e-
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Poldhu. PAT. Radio. „D aily News" donosi z  Ge 
fcewjy że Stany Zjednoczone zm ieniają swój kurs 
W. stosunku do Ligi narodów. Nie ukryw ają one, 
fte Ligę należy zrekonstruow ać zasadniczo pod 
Wzglądem prawnym  i politycznym, są  za daleko 
idącem i reform am i, ale nie zajm ują wobec niej 
Hak opozycyjnego slanow ika jak dotychczas. Obe­
cne Vposied2enla, poświęcone problem owi śląskie- 
znu, będą dla Ligi kamieniem probierczym , dla 
jej i autorytetu międzynarodowego i wogóle siły 
ayeipwej. Ostateczne ustosunkow anie się Ame­

ryki do kweslyi Ligi zależeć będzie od wyników 
konferencyi waszyngtońskiej, Am eryka chciałaby 
raczej widzieć dw a trybunały św iatow e, w  myśl 
zasady Monroego. Sfery kierujące w Stanach Zje­
dnoczonych zdają sobie jednak spraw ę, że to 
praktycznie jest nie do przeprow adzenia, to też 
zdaje się zgodzą się na dotychczasową Ligę N a­
rodów, ale jako w arunek przystąpienia postaw ią 
daleko idące żądania reform y, może naw et auto­
nomii dla spraw  am erykańskich.

Na marginesie ustawy 
o zwalczaniu lichwy.
Leży przed nami Ustawa o zwalczaniu lichwy 

jwojennej z dnia 2 Iipca 1920 Dz. U. Rz. P. 
ftr. G7 poz. 449 wraz z odnośnemi rozporządze­
niami ministerstwa aprowizacyi z objaśnienia­
mi doc. Dra Józela Reinholda, Nie chcemy tym 
razem wchodzić w ocenę całości ustawy, w jej 
analizę ze stanowiska prawa i stosunku do jej 
prototypów, gdyż uczynił to już kto inny na 
tem miejscu. Chodzi nam raczej o rzucenie 
kilku drobnych uwag, jatsie nasuwają sic przy 
zastanawianiu się nad ratio lrgts, jaka przy 
Iświecała, czy przyświecać whina ustawodaw­
cy, ptzy redagowaniu podobnej ustawy, uwag 
jednak mniej natury prawnej, a więcej ekono­
m icznej i społecznej. A iżynimy to leni chęt 
nit j i łatwiej, że nam je podsunął sam wy­
dawca komentarza, z rzadką bądźcobądź u lu­
dzi tri kategoryi imiałością i trzeźwością po­
glądów społecznych.

Najcenniejszem jest zapatrywanie autora 
Wzmiankowanego komentarza na politykę kry­
minalny, jaka przemawia z samego istnienia 
ustawy wogóle, a z artykułów, zawierających 
sankeye karne dla przestępnych czynów nią 
objętych w szczególności, — zapatrywanie, w 
którem chcemy widzieć do pewnego stopnia 
społeczno-polityczne credo autora. Zdaniem 
jego należy  omawianą ustawę uw ażać  za p ó ł­
środek , który może pomścić nadużycia, ale zla 
gruntownie uleczyć nie zdoła. „ J d y n ie  św ia d o ­
m a  twórcza praca, zamiast szału zniszczenia 
—■ powstrzymać potrafi szalejącą drożyznę 
naprawić obecne stosunki ekonom iczne. ,,A 
tylko naiwna wiara we wszechmoc u sta w y  m o ­
że jej przypisać zdolność do regulowauia ob­

jawów życia gospodarczego zaponiocą zakazów 
i kar“ (1. c. str. 5).

Rząd. któryby ograniczył się do zwalczania 
lichwy za pomocą kar nakładanych na „paska- 
rzy“ i nie przedsięwziął żadnych innych za­
rządzeń, mających na celu sanację stosunków 
gospodarczych,^ierpiałby chyba na daltonizm 
społeczny. ™

O cóż chodzi? O pojęcie lichwy wojennej. 
Tu chcemy iść szlakiem myśli rzuconych przez 
komentatora z okazyi omawiania art. 19 cy- 
lowanej ustawy, który nakłada surową sankcyę 
karną na lego, ,,kto za przedmioty powsze- 
ehnego^użytku rozmyślnie żąda cen lub świad­
czeń wzajemnych, oczywiście nadmiernych, 
lub kto takie ceny, świadczenia lub. obietnicę 
tychże przyjmuje".

Znamię lichwy wojennej może stanowić 
bądź to .podmiemy zysk, bądźlo nadmierna ce­
na. System pierwszy, subjektywny, przyjęło 
przeważnie ustawodastwo zagraniczne; prawo­
dawca polski przyjął system „nadmiernie wy­
górowanych cen", system objeklywny, — jak
0 tern świadczy dopiero przytoczona osnowa 
art. 19. Wedle systemu tego o cenie danego 
towaru stanowią koszta własne sprzedającego
1 tzw. normalny zysk „obywatelski", wahają­
cy sję w granicach międezy L0—20%. Ale i w 
podołmem określeniu są jeszcze pojęcia nieu­
stalone, i elastyczne: „Koszta własne sprzeda­
jącego" i „normalny zysk". Czyż one są na 
tyle ścisłe, by mówiły za siebie? Cóż stanowi 
„koszta własne sprzedającego?" Czy cena na­
bycia towaru, powiększona o efektywne koszta 
transportu, opakowania przy uwzględnieniu 
owent. manka, koszta najmu lokalu i najmu 
usług personalu? Czy może dopuszczaniem być 
winno policzenie sobie przez sprzedawcę pew­

nego procentu na ewentualne nieprzewidziani 
wydatki i straty — na co motywy omawiane; 
ustawy o lichwie wojennej zezwalają — ? Czy 
wszelkie wydatki, łożone na dany towar nale­
ży zaliczyć do ogólnej sumy kosztów własnych 
czy też tylko racyonalne i konieczne nakłady* 
— Te i tym podobne wątpliwości nasuwaj;, 
się również przy sposobności roztrząsania po­
jęcia „zysku cywilnego", zwanego równie* 
„zwykłym" lub „uczciwym". Bo choć usus for 
uważa za zysk prawnie dopuszczalny 10—20 % 
od kosztów własnych, zależnie od lego czy cho 
dzi o towary powszedniego użytku, czy towary 
zbytkowne, to jeduak nie stanowi to kryt& 
ryum objektywnego, ale często dowolne.

Na tle powyższych rozważań komentaiori 
nasuwają się dalsze pewne wątpliwości.

Gdzie będą gran ice „kosztów  w łasnych", „zy­
sku cywilnego1* k tó re  prak tyka sądow a musi usi­
łować ustalić, by móc ferow ać w yroki spraw ie­
dliwie? Czyż jej się to uda? Sądzimy, że ta  spra­
w iedliwość będzie conajmniej w ględna, gdyż każ­
dy z w yroków  będzie w  sobie zaw ierał niecą 
w ątpliw ości co do słuszności k a ry  za przestęp­
stwo, na które ona m iała stanow ić reakcję . W] 
szczególności, jak mieliśmy zaw sze przekonanie* 
że ceny maksym alne n ie  sprow adzą taniości* 
wzgl. nie zapobiegną drożyźnie artykułów  spo­
żywczych, podobnie też śmiemy twierdzić, ż* 
grzyw ny — choćby milionowe! — kary  na wol­
ności i choćby na życiu — co w  artykule 24 no­
wej ustaw y o lichw ie jest przew idziane — nie 
stanow ią remedium na le w szelkie przejaw y po­
średnictwa. Pókf bowiem pośrednictwo istnieć 
będzie, poty będzie kw itło  paskarstw o. Bo jak 
pośrednictwo jest rodzonem dzieckiem dzisiejsze­
go ustroju społeczno-gospodarczego, tak  też i  pa- 
skarstw o jest przyrodzoną s io s trą  pośrednictwa. 
Istniejące w arunki społeczno-gospodarcze stano­
w ią podatne podłoże, dla zarazków  chorobotw ór­
czych, k tó re  rosną, rozprzestrzeniają się i  gan- 
g renizują tkanki organiczne, p rzypraw iając je  a  
powolne obumieranie.

Kupieclwa w  dzisiejszym ustro ju  — na wszelki 
sposób pie bez wyjątku — nie należy w inić o złą 
wolę. nieuczciwość itp. — Jest ono nieodrodne® 
dzieckiem dzisiejszego ustroju, spełntającem b a r­
dzo doniosłą ftinkcyę gospodarcza.

Naszem zdaniem anarch ia gospodarcza i rozlu­
źnienie się trybów  maszyny społecznej zniewa­
la ją  kupca bardzo często w  obecnych w .,runkach 
do stania się „paskarzem ". D latego kary wy­
m ierzane „paskarzom " niestety nie wyplenią pa- 
skarslw a. skoro przy obecnej konstelaeyi Sił g<* 
spodafczych przychodzą do głosu i czynu praw* 
na przekór wszelkim  ustawom  idące.

Dr. O. X.

i

SANROP.

O F I A R A .
tłum aczyła Dr. H From owioz-Stillerowa.

Siódma godzina wieczorem. Pociąg okrężny, 
przepełniony, ma odejść z dw orca św. Łazarza, 
unosząc z serca P aryża ku małym oddalonym 
stacyjkom urzędników, k tórzy pożerają d z i e n n i k )  
Wieczorne, osądzając i przedysputow ując z naj­
dzikszą gw ałtow nością czynności rządu, rom an­
tyczne panny sklepowe, k tóre czytają dalej od 
zagiętej strony rom ans o zatłuszczonej okładce, 
wypożyczony z biblioteki miejskiej i ciężkich za­
brudzonych, zasm arow anych robotników , ° ^ r ' 
czoąych w orkam i pełnymi narzędzi, groźnymi dla
kolan sąiadów.

W szystkie przedziały drugiej klasy są lak prze­
pełnione, że zdum iałby się naw et handlarz sardy­
nek. Jeden tylko przedział jest do połowy zapeł­
niony. G ruba drzem iąca k a s je rk a ; stary  
sztywny, wściekle poważny, suchy, •— zapewne 
jakiś zastępca szefa w  m inisterstw ie — i trzej 
młodzieńcy, niew ątpliw ie jacyś pomocnicy han­
dlowi bez indywidualności, którzy puszą się < >- 
mni z dostojnego tow arzystw a kolejowego.

N agie drzwi o tw iera ją  się gw ałtow nie; w siada­
ła dwaj robotnicy, niezgrabni, trzym ając się 
drżwi z nadm iernym  a niepotrzebnym wysiłkiem 
i siadają naprzeciw ko siebie rozsuw ając z. olbrzy­
mią energ ią uderzeniam i bioder swych sąsiadów.

P ierw szy robotnik. ,s ta ry  pochylony, złamany 
całodzienną p racą , w ydaje się bardzo podniecony 
trzema codziennemi kieliszkam i absyntu, Które 
Właśnie w ypił, a  k tóre go obdarzyły rozmów ho- 
Icią nag łą, niezmęczalnr i poufałą. D rugi jest cat- 
tiea mlwly, chudy, zmęczony j milczący.

Po/ciąg odjeżdża. Początkowo wszystko idzie 
dobrze. S tary  robotnik ozdabia w ątek swej roz­
mowy najróżnorodniejszym i dowcipami, naniza­
nymi jak paciorki naszyjnika i zw raca się z w y­
raziłem upodobaniem do suchego pana, w  którym  
odgaduje człowieka wyższego — a więc zdolniej­
szego do zrozumienia całej doniosłości jego uwag.

Ciągle tak  mówiąc, s ta ry  robotnik w yciąga z 
kieszeni obrzydliwą fajkę i lu w łaśnie zaczyna się
tragedya, *

Suchy pan (przeryw ając gestem spostrzeżenia 
starego robotnika co do kweslyi angielskiej nad 
N igrem , którą len miesza pomysłowo z kw eslya- 
mi kopalni zlola w  T ransvaa)u , w ystaw y z r. 1900 
i pracy dzieci w fabrykach.). —- Przepraszani, 
mój poczciwy...

S tary robotnik (przekonany, że pan chce mu się 
sprzeciw ić i zachwycony sposobnością olśnienia 
go fńłą swej arguirtentacyi.), — Pan się ze mną 
nic zgadza? Może pąn śmiało powifedafeć!

Suchy p a n in ie  racząc objaśnić go w tym punk­
cie). — P rzepraszam , co to jest? (W skazuje z o- 
brz.ydzenieni na fajkę); •

S tary robotnik (z dumą) - To? To jest córu 
clma, to moja fajka.. Odo/.yna Soczysta, k tó rą  

^nazw ałem  lak z powodu jej w łaściw ości n a tu ra l­
nych...

Suchy pan, I., nu* pan zam iar zapalić ją?
Stary l-obyt. (zdziwiony) — No, pewnie!
Suchy pan — No to trzeba było w siąść do prze­

działu dla/'palących. Ale lulaj (bardzo w yraźnie) 
nie będziesz jej pan palił!

(Poruszenie pełne uznania w śród audytoryum , 
k tóre czuje pewien żal do obydwu robotników  zn 
zamącenie je?0 spokoju).

S tary rob .(osłupiały) — Nie będę je j palił? Nie 
będę' pnlił córuchny? (Spogląda kolejno na trzech

podróżnych bez indywidualności, na g rubą kasj­
erkę a  w reszcie na swego młodego towarzysza* 
usiłując nadarem nie wyczytać w  Ich twarzach 
w rażenie lak  anorm alnego zakazu. Ale, SkOfd 
nikt nie oburza się, jakby to wypadało, pow rac# 
do suchego pana — pozbawionego nagle w  jego 
umyśle całej aureoli wyższości —  i pyta się go 
na pół pogardliw ie na pół zaczepnie), A diacy#- 
góż.-fo nie będę palił? V }

Pnn (bardzo wyraźnie). — Bo jeżeli pan zapalf, 
to na pierw szej siacy i każę pana w ysadzić i  sp i­
sać protokół...

S tary rob. (bardzo nerw ow o i obruszając się 
żywo). To dobrze!... A to dobrze!. To mi się podo­
ba! Pan myśli, że się przestraszę? (W yciąga z 
głębin swych kieszeni chustkę do nosa, k tó ra  ffia 
w spaniałość i rozm iary szala z imitowanego ka­
szm iru, kaw ałek ołów ka, śrubooiąg, różne okazy 
gwoździ — a w reszcie paczkę tytoniu, przypu­
szczalny cel tego długiego szukania). — N ie Dalićl 
No, to zobaczy pan!

iUlody robotnik (pojednawczo). — Nie rób s6
nic z tego, Tricot, będziesz palił później!

S tary robot, (oburzony, napychn swą fajkę). — 
Później? A jak ja chcę te raz  palić? Na niocy ja- 
kiego praw a mi przeszkadza, co? Wsiąść do 
przedziału dla palących.. Co to  ma do rzeczy?.. 
(Zam ierzając pokonać suchego pana przekony­
wującą lUstoryą). Kiedyś, Wsiadłem lam, do pa­
lących... No, i — zapomniałem fajk i; nie paliłem.. 
No, i nikt mi nic nic powiedział! (Tryumfująco),
Wid?! l i a n  9 P n  m i    —  „ i    . .. . /

, ,   -
Widzi pan?.. Co nu pan zaw raca glowe przedzla* m

i echem do ■*em ula palących? (Z uprzejmym uśmiechem 
reszty tow arzystw a by sobie ja pozyskać). Wasę- 
dzie mogą być ludzie dobrze w ychowani!, (Jedha- 
kowoż, po ,ponownom przeszukaniu owych ki 
ni, w kłada tam z  powrotem tytoń i swój# ihBf

m
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Ę P0II1! Zfollj.
Wywiad z ipinlEtrem Dębskim.

W czorajszy „K ury er I/w ow ski' zamieszcza 
wy w iad jednego ze s wych w spółpracow ników  i, 
Wicemin. Dąfcskim na tem at wytycznych linij n a­
szej polityki zagranicznej

W ywiad zaczai się od poruszenia spraw y w y­
ników  ostatn iej konferencyi heisingforskiej. p. 
w icem inistra.

— Jax  słyszałem , konlerencya osta tn ia z pań­
stw am i nadbałtyckiem i zrobiła na panu jak  naj­
lepsze w rażenie dzięki rezultatom  osiągniętym.

—  T ak, zjazd osta tn i doprow adził do poważne 
go  zbliżenia pomiędzy państw am i nadbałtyckiemi 
a  P o lską, zrozum ienie konieczności' u trw alenia 
tego związku jest w śród  tych państw  jak najw ię­
k sz e  Szczególnie F inlandya popiera gorąco każ­
dy projekt urzeczyw istnienia zapoczątkowanego 
Ścisłego porozum ienia, sprow adzenia go na rea l­
ne tory. Związek ten o tw iera Polsce drogę do 
portu  w  L ibaw ie i  Rydze. — Szczególnie ten 
p ierw szy port nabiera dla nas doniosłego znacze­
nia. P osiadając wody niezam arżające zimą i den 
skonułe urządzenia o raz dogodne połączenie kole­
jow e ma dużą przyszłość przed sobą. Nasze sto­
sunki z Gdańskiem o raz jego niewygodne pod 
względem m ilitarnym  położenie, grożące w  każ­
dej chw ili możliwością odcięcia nas od morza nie 
stw arza  dla nas najwygodniejszej sytuaeyi i każe 
Szukać możliwego oparcia i w  innych punktach 
nadm orskich. Zbliżenie nasze nab iera  tern pow a­
żniejszych cech trw ałości, że jest połączone ze 
stałem ! peryodycznem i konfereneyam i przedsta­
w icieli poszczególnych państw , wchodzących w 
skład porozum ienia. Na skutek w niosku finlandz­
kiego, k tó ry  został gorąco poparty  przez Estonię, 
jak  już wiadomo, jest z pism, najbliższa konferen- 
cya odbędzie, się w  W arszaw ie. Ze względów po 
litycznych teh  w ybór miejsca konferencji w  chwi­
l i  obecnej w  W arszaw ie dowodzi jednak, że pe­
w ne rezu lta ty  zostały  osiągnięte.

P an  M inister zapewne myśli o Litw ie i jej 
stosunku do nas, przerw ałem  wynurzenia.

W  pewnym stopniu i ta rzecz w inna być roz­
p a try w an a , jednak ona nie jest najw ażniejszą, a- 
n i jedyną, w  stosunku do L itw y zaw sze ośw iad­
czaliśm y golow óśf przystąpienia do jaknajściślej- 
szego związku i jedynie uporczywe stanowisko 
negatyw ne L iiw y jest przyczyną niemożności do­
prow adzenia dc skutku naszych gorących p ra ­
gnień dojścia d a  odpowiedniego porozumienia.

P retensye Litw y w  stosunku do nas idą po 
lin ii zupełnie nieuzasadnionej. Stanowisko ich w 
sp raw ie  propozycji p H ym ansa, k tóre były 
sizczyicm ustępliw ości w  stosunku do tego pań­
stew ka, u trndnia ogrom nie syluacyę nie nam, 
lecz Litwie. Nie zdaje ml sie, aby to stanow isko 
polityków  litew skich w sposób dodatni w płynę­
ło  na wzmocnienie ich pozycyi w  świecle sąsia­
dów, może z w yjątkiem  sąsiada zachodniego, U 
stępUwości naszej w  stosunku do Litwy jednak 
już nadszedł kres.

O statnie ciowu p. D sbskiego brzm iały bardzo 
stanowczo

K O W f  f i B I S H N f *

lJo ht .I; p an /j j>\ tulem:
— Jaki charak te r, jakie cele i  ja k ie .re zu lta t)  

prócz omówionych może przynieść, zbliżeni* 
państw  nadbałtyckich?

— Dziś jeszcze przedwczesne by było określili 
iorm y ostateczne tego zbliżenia. P r/edew szystk ien , 
eelęm naszym jest poprzez w zajem ne zbliżenie d< 
pomóc sobie do rozbudowy i odrodzenia wewnt-ti 
nego państw  wchodzących w  skład porozumieniu 
nadbałtyckiego. Nie żywim y w rogich zam iarów  
przeciw  żadnemu z sąsiadów , chcemy tylko =po 
tęgować nasz prestige zewnętizny,

W spraw ie stosunku do Rosyi oświadczył wi 
cemin. D ąbski:

— Z aw arty  pokój stw arza platform ę szeroką 
dft wzajem nego współżycia dwóch narodów . W 
stosunki w ew nętrzne Rosyi nie chcemy się mit 
szać zupełnie. Szeroka lin ia  graniczna otw iera 
możliwość i  konieczność ścisłego zadzierzgnięcia 
kontatktu pod względem gospodarczym i handlo­
wym. Na tym lerenie wzajem ności usług mogą 
obydwa państw a osiągnąć w ielkie rezultaty. Z po 
wyższego program u w stosunku do Rosyi może 
pan w yciągnąć wnioski o naszKch zam iarach na 
przyszłość, projektach, k tóre jcżjflbtj 
w życie.

N r

przyszłość, projektach, k tóre jeffjktją w prow adzić

Pod kalem  pokoju i wytężonej pracy w ew nętrz­
nej idzie dzisiaj nasza polityka zagraniczna.

nastręcza m nóstwo trudności i to  nie ty is  o puka* 
nariym, ale również i zwycięzcom, T o też kon its  
r/nem  jest znalezienie, drogą ugody, pewni i wy;* 
i,mikowej, k lóraby  się sta ła  podstaw ą mnmzjj. 
narodowego porozumienia. Tylko tak ie mogłoby*, 
zdaniem T orlakow a, sprow adzić konsolidacja? gas 
spodarcza i uzdrowienie stosunków  ekonomi csś» 
itych. Niezbędnem jest powołanie! do życia in s ta ­
lac ji celem wzmożenia m iędzynarodowej piodakż- 
cyi i dostarczan ia ubogim krajom  surow ców  p d  
możliwej cenie.

Co się tyczy położenia w  Bułgaryi, ośw iadczył 
min. Torlakow , że w szystkie pogłoski o  przesiłe* 
niu w  B ułgaryi nie odpow iadają p iaw dzie W e- 
w nętrzne stosunki w B ułgaryi usta liły  się j u i  
najzupełniej, a za rządem  obecnym stoi p rz je ffia - 
fająca większość narodu, przekonana a  tein ż« 
polepszenie sytuaeyi w  Bułgaryi sprow adzi (M y* 
nic wytężona praca. W państw ie Dułgarskii-n m * 
dają sie zauważyć żadne tendeneye przewr. 'o w * 
ani komunistyczne. W ywiad zakończył mi - 1er; 
bułgarski zapewnieniem, że B ułgarya '/• iajdl 
sie na drodze do uzdrow ienia stosunków ,>Q- 
darczycTi, do czego przyczynią się równ rafc 
k taty handlowe, jakie rząd bułgarsk i z; Tm 
zaw rzeć z A ustryą i innem i państwam i.

Przegląd polityczny.  *

Anglia za utrzymaniem gabinetu Wirtha.
„Daily Chronicie" podaje, że zamordowanie 

Erzbergcra sprowadzi za sobą i w Anglii po­
wikłanie pewnych trudnych problemów. Za­
chwianie stanowiska rządu niemieckiego me 
może być po myśli koalicyi. której zależeć m u ­
si, n a  utrzymaniu gabinetu Wirtha. Żaden inny 
bowiem rząd niemiecki nie zgodziłby się na 
zobowiązania obecnego gabinetu. „Daily News" 
piszą, że alianci nie życzą sobie objęcia rzą­
dów w Niemczech ani przez reakcyjnych na- 
cyonalistów, ani też przez spartakowców. Pi- j 
smo domaga się dalej natychmiastowego znie­
sienia sankcyj, ponownego zbadania zdolności 
płatniczej Niemiec i rychłego rozstrzygnięcia 
sprawy’ górnośląskiej.
Minister Torlakow o sytuaeyi w Bułgaryi.

W w ywiadzie z jednj’m ze w spółpracowników  
„W iener M o rg e n z e itu n g u d z ie lił  bułgarski mini 
ster finansów T orlakow , następujących inform a- 
cyj w  spraw ie obecnego położęnia w  B ułgaryi:

„B aw iłem  w  Paryżu i w  Londynie, aby się 
zaznajomić z mięrtzynarodowem położeniem finan 
sowern i załatw ić przy tej sposobności kilka pro­
blemów finansowych, dotyezącyh Bułgaryi, 
Francyi i  Anglii. Podczas mego pobytu za g ra ­
nicą nabrałem  przekonania, że gospodarcze poło­
żenie państw  zwycięskich nie p rzedstaw ia się o 
w iele lepiej, niż w państw ach, k tóre przegrały  
wojnę. P rzeprow adzenie trak ta tów  pokojowych
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i przyjmuje od 10— 1 przedpoł. i 5 — 6 d o d o * ulica
Starowiślna 3 1  524

Prezydynm iłmmy karmelickiej w Krakowie
ogłasza, że  od poniedziałku 5 września b. r. 
sprzedawat' się będzie w Gmachu Gminy 
izraelickiej (Skawińska 2), codziennie 7 wy­
jątkiem sobót i niedziel od godziuy 9—lft 
przed południem świece po 1 Idg. na rodzinę 
za okazaniem legitymacyi zbiorowej. ( 

Wysokość przydziału dla domów modlitwy 
i zakładów dobroczynnych oznaczy Komigya 
aprowizacyjna Gminy izraelickiej. 1 5 2 *

skarby  i  k ręci sw ą fajkę % m iną niezdecydowaną, 
widocznie nie śmiąc zapalić),

Młody robt. (zachęcając go do rozsądku) — Nie 
rób se nic, T ricot, zapalisz później!

S tary  rob. (w yw ijając nagle sw ą fajką tonem 
wściekłym  na pół rozżalonyłn). — To zaw iele je­
dnak. żeby dlatego, że się panu nie podoba,' nie 
mód * dziś palić!.. Kiedy od czw artej z rana — 
tak, prośże pana, od czw artej godziny — cieszę 
się, że se zapalę moją fajkę! (Rozczulając się). 
To niedobrze... Nie, to  niedobrze pozbawiać Bie­
dnego starego , jak  ja , tej odrobiny przyjemności, 
jaka mu pozostaje... (Biizki płaczu). P an  tego nie 
może wiedzieć, bo pan ma cy linder: ale moje ży­
cie nie jest wesołe, a pan mi odm aw ia jedynej 
pociechy!

(Znać uwagę w  w agonie.) — Gruba kasyeika 
ma pobłażliw ą minę — Sam suchy pan w ydaje 
się lekko zachwiany).

Miody robotnik, (rozczulony) — Nie rób se nic 
z '"go , T rico t, będziesz palii potem!

S tary  ro b o t (ze łzami w  głosie). — Całe rano , 
od tego paskudnego św itu, m e mogłem, bo mi 
m ajster nie daje palić podczas roboty.. (Audyto- 
ryum  jest -/.ruszone). Podczas śn iadania nie me 
głem , bo mi w  garkuchni nie dali palić przez ja ­
kieś dam y 00 są  tam  na pensy: 1 jedzą równocze­
śn ie : (W zruszenie audytoryum  w zrasta). Gafy 
czas potem nie mogłem, bo mi m ajster dalej nie 
pozwala.. (W zruszenie coraz silniejsze). Pow ie­
działem sobie: Pociesz sią, będziesz palił w ieczór

we wagonie... (Płaczliw ie). A ponieważ nie je­
stem u palących, to znowu pun ma nie pozwala! 
(Ogólne potępienie Suchy pąn jest onieśmielony). 
Psiakrew ! taki los!

Miody robotnik (pocieszająco). N ie rób se nic 
z lego, I r ic o t ,  będziesz palił potem!

Stary robot, (zapłakany, o b d era jąc  nos z ha­
łasem). Potem ! Czy ja  mogę? Powiedz? Czy ja  
mogę? P rzy  mojej biednej żonie, k tó ra  mi także 
nie pozw ala palić, bo kaszle.. (Gwałtownie w zru­
szony). .Tuż czterzdieści la t, jak ona kaszle. Ona 
zaw sze kaszlała,, Na to nieuia rady... (Z bólem 
nieco uspokojonym przez dumę okazania pewnej 
wiedzy). To jest płucne! 'Znow u w e łzach). No 
i. co się dzieje? ż e  od czterdziestu la t  nie mogę 
palić w  domu!.. (W zruszenie audytoryum  dosięga 
szczytu). A dlatego, że się tak  panu podoba, nie 
mogę i  tutaj palić! No, jestto  spraw iedliw ie? No. 
czy nie jestto  bezpraw ie? (Audytoryum .jest cał­
kowici c zdobyte).

P an  (usiłując uspraw iedliw ić sw e postępowa­
nie). — Ale, skoro jest kobieta w  pizedziale...

G ruba kasyerka 'oburzona; — Ależ ja  się ule 
skarżęl. Ten pan może śm iało palić sw ą fajkę, 
jeżeli ma ochotę!

S tary  rob, (kłaniając się z m iną przejętą). Dzię­
kuję pani: dziękuję pięknie, moja dobra pani. 
(Rzucając na suchego pana spojrzenie pełne u ra­
zy). Ale to ten pan się sprzeciw ia, nie pani! •

Suehy pan (spostrzegając w zachowaniu audy­
toryum  w yraźną niepi zyjaźń, w zrusza ram iona- /

mi). Dobrze Więc! P al pan, jeżeli to panu pra­
w ią przj'jemność! (Szmer uznania i ogólnej u lgi),

Miody robot, (zachwycony;. — No, Tricki, .mo­
żesz te raz  paLć!

S tary  rob. (z w ielką godnością). Tak: A hem, 
będę uw ażany za nieokrzesańca, za d u rę , za ,vłó~ 
częgę, bo paliłem  przed kobietą!.. (Iron liejj 
Jakby  ją  to  miało o truć —W ielkie nieszc/ę , :!—s 
(Stanowczo). A le wszyscy mogą być spokojni nltt 
będę palił!

(Zdziwienie tow arzystw a, szybko zastąpione 
podziwem dla takiej wielkoduszności. Suchy pan  
jest coraz więcej zakłopotany;.
 ̂ P am  (kiedy pociąg w łaśnie staje). To j.i panai 

krępuję, mój poczciwy człowieku? No, niech pą»  
się pocieszy: ja  tu wysiadam . (W  istocie, w ysia­
da.. Ale pociąg rusza a T iico t jeszcze ciągle n ia  
zapalił fajki).

Miody robot, izachwytaony), No, Tricot, możesz 
teraz palić!

S tary  rob. (z coćaz w iększą godnością). Nie* 
nie bsdę palił, bo są  tacy, co się temu sprzęci* 
w iają!

Suchy pan (nieśmiało). — Alę, skoro przesta­
łem..;

S iary  rob. (dumnie). Ja  nie mówię do pana^ 
(Unosząc ąię trochę). Ale, mech m i k to  powie. d«t 
czego tytoń służy, po 00 go wynaleziono? Ude­
rzony nagłą myślą). A trafik i?  Więc ten v . chcą 
żeby zniesiono trafik i?  A wdowy po wojsk v,ych* 
co je  trzym ają , chcę pan, żeby też zm estoua?’ 'Q-
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tokarka szpitala iw . Łazarza w Krakowie

powróciła z klinik wiedeńskich i ordynuje

« distota M\ml wenerycznych i kosmetyce lekarskiej.
(•Alenie przyrządami najnowsze; konstrukcji z zakresu 

elsktro-foto-termo-terapji.
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Rzeszów, Matejki 2.
p o y r i - ó e i O n 1525

MC ME KURSA HANDLOWE
w* Zakładzie naukowym PEPiBERGA
v KRAKOWIE, ul. Stradom 27. 8 4

jS*i ■ uają się od 12 wrseśnia 1921. Wpi»y codziennie.

**NA RYMALT LEOPOLD RING
Bochnia Cieszyn

zaręczeni w sierpniu 1921.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 1826

Do zaręczyn p. Leopolda Ringa z Cieszyna z p Reną

Sn In wid a Bochni gratulują serdecznie
17 Kantowie i OrsehliUaiowie.

Z okazyi zaręczyn naszego kuzyna Dra Bernarda 
Bemielda z p. Różą Greifówną sera gratuluje 
,512 M. 'Wasser z ioną z Rzeszowa

Z okazyi zaręczyn p. Łaunerówny z p. Raabein gra­
ta mją serdecznie
1622 Uczenice.
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burzony), I mówi jeszcze, że ja nie mam uszano­
w ania (Uh kobiet!

Suchy pan (zm ecierpliw iouy). Ależ, do djul}Ją...
S tary  robot, (całkiem salonowo). — Niech pau 

będzie spokojny nie będę palił,. Grzeczność prze- 
dewszystkiem.....

Sdrhy pan (zrozpaczony). Ileż skrupułów ! wole 
p r z tnieść się do innego przedziału na najbliższej 
stanv i!

(\V istocie, jak  tylko poc-ąg staje, suchy pan 
w ysiada i wchodzi wściekły do innego przedziału 
Ogólna ulga Ale kiedy pociąg znowu rusza, T ri­
cot jeszcze nie zapalił swej fajki).

Miody rob. (zniecierpliw iony). — No, T ricot. 
te ra z  możeśz palić!

S tary  roli. (z uporem ). — Nie, nie będę palił!
Trzej podróżni' bez indyw idualności (chórem, 

błagając). — Ależ tak! ależ lak! Niechże pan p a­
li! Skoro prosim y o to!

S tary  rob. (nieubłagany). — Nie! Nie będę pa­
lił! Znam moją godność! (Osłupienie ogólne. Ale 
T rico t trzym a się. Stacye m ijają, podróżni w ysia­
dają jedni pd drugich, j on sam przybyw a do coln 
swej podróży, bohatersko, nie zapaliw szy fajki 
całkiem  nupchanej, k tó rą  ciągle trzym a w  ręce.).

Miody rob. pełen podziwu, w  chwili w ysiada­
nia). No, T ricot, dlączegożeś to nie chciał palić 
tw ojej fajki?

S tary  robotnik  (łonem płaczliwym, w  którym  
drgają  w szystkie rozczarow ania, w szystkie sm ut­
k i, w szystkie rozpacze ludzkie). Nie miałem

K raków , 3 w reśina.
- Z powoda spoczynku sobotniego i  wcześniej­

szego skutkiem tego zamknięcia redakcyi, numer 
dzisiejszy nie zaw iera ostatnich wiadom ości te- 

i iegraficznydu i  kronikarskich.

— Nadzwyczajne wydanie ,,Nowego Dzienni­
ka;*. W czoraj przedpołudniem po otrzym aniu de­
pesz od naszego korespondenta w  K arlsbadzie <•. 
o tw arc ia X ll-go  Kongresu syońskiego, w ydaliśm> 
nadzwyczajne w ydanie, k tó re  zostało w  kilku go 
dżinach rozehwjytane. W  dzisiejszym num erze po­
dajemy treść nadzwyczajnego w ydania znaczni*
l ozszerżoną nowemi wiadomościami z K arlsba- i 
du. Redakcya nasza nadal s ta ra ć  się będzie poda­
w ać czytelnikom jaknajrychlej w iadom ości o prze 
biegu obrad Kongresu.

— Groźba zamknięcia elektrowni. Po kilku mie­
siącach, podczas których m iasto nasze  miało .za­
pewnione ośw ietlenie a zakłady przem ysłow e po­
pęd elektryczny, obecnie stoimy znowu przed* 
groźbą zam knięcia elektrow ni miejskiej. Jak  się 
w  ostatniej chwili dowiadujemy, z  powodu rue- 
przydzżelenia elektrow ni w ęglu przez Inspektorat 
węglowy, zapa» węgla jesl zupetme wyczerpany
i starczy zaledwie na kilka godzin Jeżeli w  cią­
gu dnia węgiel nie nadejdzie, elektrow nia będzie 
zmuszona zastanow ić ruch już w  nocy z soboty 
na niedzielę.

— Przejazd sieró t ukraińskich przez Kraków 
W czoraj przejechało przez K raków  51 żyd. sierot 
ukraińskich w wieku od 4— 14 la t, których ro­
dzice zostali zam ordowani podczas pogromów. 
Dzieci te  w ysyła Żyd. organizacya w  P aryżu  do 
Argentyny. W sżysikie te  dzieci, k tó re  znalazły 
swych opiekunów, straciły* podczas pogromów 
ojców i matki a niektóre z nich i całe rodzeństwo 
O rganizacya paryska w yśle łącznie 500 dzieci dc. 
Argentyny. Na dw orcu w  K rakow ie oczekiwał je 
prezydent Gminy żyd p. D r R afał Landau. Dzieci 
otrzymały* ha koszt gminy żyd. w  K rakowie o- 
biad, pocztu, udały Się w  dalsza podróż.

— Zgłoszenia zm ian w  spraw ie dodatkowej a- 
p ro w i/o ry i robotników*. M agistrat w zyw a w ła­
ścicieli i kierowników* Zakładów przem ysłow ych, 
przedsiębiorstw  robol publicznych i Zakładów 
użyteczności publicznej, aby celem sprostow ania 
re jestrd  pracow ników  uprawnionych do poboru, 
dodatkowej aprow izacyi robotniczej zgłosili w  
W vd?iafe I li .  e. M agistratu dnia 3, 4 i 5, bni. 
wszelkie- zmiany, jakie od ostatniego zgłoszenia 
zaszły w  personaln tych pracowników  wskutek 
przybytku I  ubytku pracujących.

— Cennik w yrobów m asarskicn. M agistral w zy­
wa m asarzy i sprzedających w yrobu m asarskie, 
aby do dnia 5 bni. przedłożyli Komisu ryatow i ta r ­
gowemu do zatw ierdzenia cenniki tych artykułów; 
pod rygorem  przewidziany cli kar. Za sprzedaż 
w yrobów  m asarskich po cena cii wyższych od za- 
wizowanych winni będą karan i w myśl przepi­
sów  o zw alczaniu lichw y i n arażą  się na odebra­
nie upraw nienia przemysłowego.

— Podwyższenie opłat za wywóz śmieei, Wsku­
tek znacznej zwyżki cen paszy, robocizny itp.. 
M agistrat podniósł obecną taryfę za wywóz po­
piołu i śmieci do wysokości 37 mk za skrzynkę, 
a za wywóz nieczystości kloaczuycb do w ysoko­
ści 820 mk za i  m3.

— T eatr m iejski; operą, i operetka. P rzedsta­
wienie M oniuszkowskiej ..H rabiny ' w  dniu o tw ar 
cia sezonu bperow ego 3 w rześnia 1921 r. zupo 
w inda śię -świetnie. N iebyw ały pókup na bilety 
już w  pierw scym  dniu o tw arcia kasy  dowodzi nie 
zwykłego zainteresow ania publiczności, zarówno 
k  odniesieniu do operowego arcydzieła, jak też 
do samego przedstaw ienia. Nie szczędzono leż 
kosztów  i trudów , by operę w ystaw ić z przepy­
chem W przedstaw ieniu w ystąpią znakomici a r ­
tyści opery .warszaw skiej: p .r Mechówna, św ie­
tna prim adonna opery w arszaw skiej, p. Bogucki, 
bary ion  opery w arszaw skiej i p. Stępniowski, 
lenor opery  królew ski] w  Belgradzie. „H rabinę" 
reżysru je p. K. K rugłowski. Balet wchodzący w 
skład tej opery jako istotna część akcyi, stanow ić 
będzie sam przez się niezwykle atrakcyjny wstęp 
jako przepyszny obraz najwyższej choreografi­
cznej sztuki. Dalsze prztdslow ienia ,,H rabiny1'
4 i  5 bm

— Z teatru  „B agatela" . W czorajsza prem iera 
„P raw d ziw a miłość" osiągnęła wielki sukces. P. 
Nowacki zachwycił wszystkich sw ą grą. Reżyse- 
rya  jego przy  udziale p Loewenkronn była nie­
zrów naną. Pani Olska dowiodła szczerości swego 
dużego tal.lentu. inni artyści tw orzyli doskonały j 
zospóŁ J

S tr

  Za podbijanie cen zboża skaza! u i w a l k i
a  lichw ą W d U n a  W iśniewskiego, rzeźn.ka, na 
karę  14 dai areszu , grzyw nę 15,000 mk oraz kun­
ii ska tę 200 k ig  zboża

— Za fałszerstwa w ęglow e i upraw ianie lichwy 
aresztow ano H irscha Schmerza 1. 10 z Podgórza, 
oraz Nettę Salomon zam ieszkałą przy ut Kola* 
tek 8

—  K radzież 13.000 mk niem. A resztowano XVI 
(iirsćha, pomocnika elektro-m onterskiego, który, 
podczas napraw y  dzwonków elektrycznych w nue 
s/kan iu  Leona Knedla przy  ul. Siemiradzkiego 
35, sk rad ł z półki 13,000 mk niem,

~t  W ypadek tram w ajow y. Onegdaj przedpolu 
dniem zderzył się tram w aj u w ylotu ul KróL Ja ­
dwigi z WHem naładowanym  gliną. Zderzenie 
hylo tak  silne, że stojący obok wozu, Jan  Gonek 
pchnięty w padł pod koła wozu, p/zyrzenj się do­
tkliw ie potłukł.

- — —o— —
— Iwrifih. Dziś odczyt p. Dra Seminla n t. 

„Z zagadnie* przyrody". Początek piniklualiiig 
o godzinie 4-tej.

- 8 - 0 -

Zsali sądowej,
— Skrytobójczym  przed sądem. W czoraj rozpo­

częła się now a kadeneya sędziów przysięgłych 
w sądzie okr. karnym  w K rakow ie rozpraw ą prze 
ciwko Jan in ie  Rlężakowej, oskarżonej o zbrodnię 
skrytobójczego m orderstw a, dokonanego na swo­
im mężu i pasierbach, Jan ina Slęzakowa jako ko­
bieta 24-letnia w yszła w  r 1919 za mąż za znacz­
nie od niej starszego, bo liczącego wówezas la t 
50 Jiikóbu Ślęzaka, dozorcę placu sportow ego Ju ­
trzenki, k tóry  z pierwszego m ałżeństw a rato* 
troje dzieci: Antoninę 1. 19. S tanisław a 1. 13 S 
Adama 1. 10. Z początku pożycie m ałżeńskie mię­
dzy obwinioną a jej mężem, juk niemniej stosunek 
do pasierbów  były znośne. W' niedługim jpdnak 
czasie harm onia zaczęła się psuć a powodem te g a  
były nieporozum ienia, jak ie pow stały  na tle  zni­
kania z domu pieniędzy, ubrań i  artykułów  spo ­
żywczych Poniew aż Antonina ślęzaków na miałs, 
dowody, że macocha przedmioty powyższe z  to* 
mu w ynosiła , zażądała od niej pewnego Seto 
zw rotu  zabranych rzeczy. Rozgniewana 
w a obrzuciła pasierbicę stekiem obelg, d o d a je  
na końcu słow a „W y 'jeszcze do tygrnboa b ę ­
dziecie zdychali w szp ita lu 1. Odtąd wyrodna ma­
co-. i i u zaczęła obmyśliwnć sposoby wykonania 
strasznej groźby. Po kilku dniach dojrzała w  &łejj 
myśl pozbycia się męża i pasierbów  przeć poda­
nie im do potraw  trucizny. W  tym ląeła wynBfc 
ra ła  się o węglan barow y, znany środek na tę* 
pienie szczurów, k tó ry  w  d. 25 m aja 1920 t ,  po* 
dała w  zupie na śniadanie męźow’ pasierbom f  
zajętem u u nich w  gospodarstw ie .luząccmu Ja* 
nowi Or-czykowi. P o  spoży. iu p , tiku .ś ly j l t  « 
Orczykiem wyjechali w  pole do pracy , Stanisław
i Adam Ślęzakowie poszli do szkoły, pasierbicą 
zas została w domu, by pomóc matce w  gospo­
da r-. lwie. Po* kilku godzinach Ślęzakówna do- 
sla ła strasznych boleści, W niedługim czasie wró- 
ciii ze .szkoły obaj chłopcy ze zsiniaiem i w arg a­
mi, z p ianą na ustach i upadłszy na ziemię, za* 
częli w ić się w śród okropnych cierpień. Równo­
cześnie praw ie nadszedł Jakób ślązak. trzym ają­
cy się ledwo ua noga cli, a wieczór p r /y  wieziono 
nu w ozie praw ie bez życiu leżącego Orczyka.

Uwiadomiony o podejrzanych objawach choro­
bowych w  rodzinie Ślęzaków lekarz Pogotowia, 
przyjechał na miejsce z. karetką i zarządził p rze­
w iezienie chorych do szpitala, gdzie Orczyk nie­
bawem zm arł. Tymczasem Slęzakowa widząc c- 
kropne skutki swej zemsty, uciekła z domu i do­
piero 3 czerwca ub. r. zdołano ją  aresztować. 
Eskortow ąha w  dniu 3 lutego br. z aresztu  sądo- 
wego do więzienia w* baslyunie zbiegła i ukry 
w ała się przez kilkanaście dni. Ponowne areszto­
w anie jej nastąpiło w  d. 17 lutego.

Przedłożone do analizy wnętrzności śp. Jan a  
Orczyka w ykazały zaw artość znacznej ilości 
zw iązków  trującego metalu baru, s lmrowiących 
siłuą truciznę, porażającą serce.

Na w czorajszej rozpraw ie przesłuchano obww 
nioną i świadków, ślęzakow a nie przyznała się 
do w iny tw ierdząc, że do zupy nalała lekarstwa,- 
jakiego używ ała do zębów. Na zapytanie, poco 
lekarstw o do zębów lała do zupy, dala wymija­
jące odpowiedzi. Świadkowie zeznali obciążające, 
przedstaw iając ją jako kobietę niedobrą i nfo- 
chlujną.

Na wniosek obrony po zamknięciu postępow*. 
nia dowodowego rozpraw ę odrozcono celem rtm* 
dania stanu umysłowego oskarżonej

Rozprawie przewodniczył s. s. O Huba czok, 
oskarżał prok. Michałowski b*oaił adwokat Dr. 
Bircbaum,



ł l

Sfr I Nr. 23|

Głosowanie w komisy? skarb.-budżetowei. 0 rePoł,Bk< w
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Gabinet nta ©fissicny. —  Komisya domaga sie ry<hleg©
zwołania !ajmu.

M. W arszaw a. (Telefonem). Komisya skarbow o 
budżetowa pod przewodnictwem D ra D iam anda, 
W obecności prezydenta W itosa i  m inistra Siecz­
kow skiego po zakończeniu dyskusyi generalnej 
nad budżetem, przystąpiła na zarządzenie prze 
wodniczaeego do glosow ania.

Głosowanie rozpoczęło od wniosku pos. Stąpi ń 
skiego, który brzm i: „R ozpraw a generalna w y­
kazała taktycznie zaniedbania rządu praw ie w> 
w szystkich dziedzinach administr&cyi państw o­
wej. Stwierdzono przytem , ze niekorzystny stan 
budżetu państwowego jest w  znacznej m ierze wy 
nikiem nieudolnej gospodarki rządowej. P rogram  
rządow y, przedstaw iony przez m in istra  skarbu 
Steczkowskiego nie przekonał Komisyi, czy mo- 
żnaby się spodziewać gruntow nej i rychłej zmia­
ny na lepsze, nie wzbudził zaufania do rządu. 
W takim stanie rzeczy bez. zmiany składu rządu 
rozpatryw anie prelim inarza budżetowego jest bez 
r-elowem“. Za wnioskiem tym oddano 3 glosy un 
28 obecnych.

Przew odniczący poddał pod glosow anie wnio 
sek p. Głąbińsikego, k tóry  brzm i: „N ie mając za­
ufania do rządu i do jego zdolności w  w yprow a­
dzeniu gospodarki, państw owej z ciężkiego poło­
żenia, Komisya skarbowo-budżetowa przechodząc 
do szczegółowego prelim inarza budżetowego, 
stwierdza, że jedynie zasadnicza zmiana rządu i 
sejmu zdoła doprowadzić do uzdrowienia stosun 
ków finansowych i monetarnych1'. W niosek ten 
opadł 10 głosami przeciw 13, przy 5 w strzym ują­
cych się od głosow ania. Za Wnioskiem głosow ali 
przedstawiciel^ Zw. Lud. N ar., Nar. Chrz, Sir. 
Lud. (grupa Dubanowicza), Ch. Dem., g rupa Sta- 
p&ńskiego i Związek posłów nar.-żyd. Przeciw  
głosow ali P. S L., Klub Pracy Konst., grupa 
9kulSklego Klub mieszcz W strzym ali się P. P. 
B., N. P. R. i  „W yzwolenie11.

Wniosek pos. Orneckiego o brzm ieniu: „ Korni 
sva skacbowo-budżetowa po przeprow adzeniu 
ogólnej dyskusyi przechodzi tle szćzegółowgo ro / 
patryw ania preliu inanrza budżetowego każdegn 
m inisterstw a" przyjęto znaczną Większością gło­
sów.

Następnie przewodniczący zarządził głosow a 
nie nad wnioskiem pp. Moraczewskiego. D iam an­
da i Gzermewskiego c  natychrfiastowe zwołanie 
sejmu. Przewodniczący po odczytaniu wniosków 
poddał pod głosowanie wspólne ich żądania: 
„.Upraszamy p. Marszałka Sejmu o zwołanie w 
najkrótszym czasie sejmu a także Konwentu se­
niorów".

Oba te wnioski przyjęto.
u u

k m  W  M ii i  s«śi!!».
M. Warszawa. (Telefonem). Były wicemini­

ster skarbu Rybafski nie obejmuje — jak by­
ło przewidzianym — urzędu cywilnego wice­
ministra w min. spraw wojsk., lecz wraca do 
działalności naukowej jako profesór uniwer­
sytetu. Ujawniło się bowiem obecnie, że dy- 
misya p Rybarskiego nastąpiła wskutek nieu­
dolnego przygotowania przez niego systemu 
podatkowego, oraz z powodu zawarcia nieko­
rzystnych dla państwa umów.

Sfniei sirejlH kijmis s l. Kinpskwic.
M. Warszawa. (Telefonem). Strejk na kole­

jach b. Kongresówki został całkowicie zlikwi­
dowany. — Na kolejkach podjazdowych obej­
mują jutro służbę żołnierze kompanii kolejo­
wej. — Sytuacya w Warszawie bez zmiany.

Zamacli wagieriii zatacza coraz
szersza kraii.

n i | S .  PAT (Wied. Biuro Kor.) Wiedeński 
ńptWwbtfiawca dziennika „ P fa g e r  P resse“ do- 
fijdil & kor.ipeteatnych kół koalicyjnych, żc Rada 
Najwyższa znajduje się w  posiadaniu autentycz­
nych dokumentów, z których wynika, że rząd 
węfCrskt płanuje wznowienie kwestyi integral- 
n oM  Węgier. Zamach w Węgrzech jest przy- 
jptywjcą do tego kroku.

Praga. PAT. (R adio) Pow stan ie w  zachodnich 
iWęgTżćdi przyjmuje coraz poważniejszy charak­
ter, Powstańcze o d d a ły  węgierskie wkroczyły 
Da retytoryum austryaeaie. zostały jednakże od- 
rzuCOńę. Wiedeński korespondent „ P ra g e r  Pres­
sa" dowiaduje się, że w  Szoproniu czynione są  
przygotowania do zamachu na rzecz Karola. Stąd 
lina się rozszerzyć dalsza akcya, któraby objęła 
pograniczne terytorya czechosłowackie. Stefan 
Fridrich miał utworzyć prowizoryczny rząd. któ­
ryby przeprowadził głosowanie ludowe co dt» 
powołania byłego cesarza Karola na W ęgry. W 
dalszynt ciągu planowano zamach na rząd Hor- 
thycCęo w  Budapeszcie. Zarządca H orlhy w ysła ł 
jednak do zachodnich Węgir oddziały, k lóre pua- 
ły  polecenie przeszkodzenia akcyi Friedricha. Od­
działy te w ysłane zostały do S/opronia.

Budapeszt. (E. E.) Rada m inistrów  zw róciła się 
do m inistra sp raw  zagranicznych, lir. Banlfy‘ego>, 
z. p rośbą o cofnięcie dymisyi. •

W iedeń. PAT. Ńa woaorajszem  posiedzeniu ko- 
nnsyi sp raw  zagranicznych kanclerz Schober 
przedstaw ił decyzyę kr nferęncyi am basadorów  w 
Paryżu w  sp raw ie  zachodnich W ęgier W edle tej 
rełncyj konferneya zaprotestow ała przeciw wy­
padkom w  zachodnich kńmitutnch w ęgierskich i 
uczyniła rząd w ęgierski odpowiedzialnym zn tę 
wypadki Rada am basadorów  w skazała na kon- 
sftkwncye, jak ie  w yniknąć stąd mogą dla W ęgier

j zażądała, aby rząd w ęgierski bezzwłocznie w y­
pełnił swe zobowiązania. Równocześnie rada am ­
basadorów  zaproponow ała rządow i auslryackie- 
mu, aby w yraził gotowość rozpoozęoia z W ęgra­
mi rokow ań w  praw ach finansow ych i  innych, 
w ynikających z oddania przez W ęgry pewnych 
terytoryów . •

Mw rzads M i  i  mtni.
Berlin. PA T (Wied, Biuro Kor.) „P es ti IHr-

Jap“ dowiaduje się z kompetentnych kół, że rząd 
w ęgierski zw rócił się w  kw estyi W ęgier zacho­
dnich z notą do enienly, w  k tó re j p rosił, by  en- 
ienta potw ierdziła, iż  A ustrya spełni swoje zobo­
w iązania wobec W ęgier. 2e względu na ciężkie 
położenie A ustryi uprasza rząd w ęgierski, aby je ­
go pretensye były zabezpieczone praw em  tmędzy- 
narodowem.

ZAPRZECZENIE CZESKIE.
Praga. PAT. (WBK.) „T ribuna11 jest upow a­

żniona przez m inisterstw o obrony narodow ej do 
ośw iadczenia, że wszelkie pogłoski o wojskowych 
przygotowaniach i akcyi w  Czechosłowacyi w  
związku z wypadkam i w  zachodnich W ęgrzech, 
są w yssane z palca. Obecność m in istrą  obrony na 
rodowej* na terenie granicznym  ma charak ter w y­
łącznie służbowy, co w ynika już z lego. że mi­
n ister wyjechał tam  w e czw artek, a więc jeszcze 
przed w ypadkam i w  zachodnich kom itatach wę­
gierskich.

Karol zostaje na rmzie w Szwajcaryi.
Rzym. PAT. Rado, Rada związkowa w  Bornie 

udzieliła tymczasowego żezwolćniś na pobyt Ka­
rola w  Szw ajearyi, w  oczekiwaniu na odpowiedź 
H iszpanii _ - '

Paryż. (E. E.) W edług ostatnich wiadomo* 
ści z Niemiec socyaliści i partya republikań­
ska maju pełną nadzieję zwyciężenia reakcji? 
Ostatnie demonstracye republikańskie wywap* 
ły w miarodajnych kołach francuskich i aa* 
gielskich dodatnie wrażenie.

Paryż. (E. E.) Prasa francuska podkreślaj 
że maniieslacye republikańskie urjeędzane usta* 
tnio w Niemczech a w szczególności demos* 

i stracya berlińska ujawniły prawdz?vra oblicze 
i ludu niemieckiego i,Petit Parisien'1 zaznaczaj 
j że demonstracye owe okazały, iż wpzslkie za> 

tmary reakcyjnych zamachów stanów spełznąć* 
by musiały na niczem z powodu zdecydować 
nego stanuwiska mas robotniczych. Dziennik 
tfen podkreśla oświadczenie kanclerza Wrrth% 
/że Niemcy albo będą państwem demokratyesw 
nym, albo wogóle nie będą istniały. ,

Hannower. PAT. Radio. Rząd zakazał obehd* 
dzenia rocznicy zwycięstwa pod Sedanem w  
szkołach brandenburskich, gdzie potworzono 
już w tym celu speeyalne komitety. Berliński 
prezydent policyi otrzymał polecenie, ażeby 
zakazać także w całym wielkim Berlinie urzą­
dzania takich uroczystości.

Berlin, (E. E.) Z Monachium dochodzą wia­
domości, iż tamtejsza p ra sa  prawicowa i kota 
polityczen około niej się grupujące przygoto­
wują się do bezwzględnej walki z ostatnimi li- 
beralnemi zamiarami i zarządzeniami rządu 
Rzeszy. Główna walka między reakcyjnymi 
kolami Ba wary i a rządem Rzeszy ma się ro ze­
grać przy rozwiązaniu sprawy zniesienia sta* 
nu wyjątkowego w Bawaryi. Rząd Rzeszy dą­
ży rło jego zniesienia, reakeya natomiast ba­
warska stara się go na W szelki sposób i nadał 
uirzymać.

Udział Rosyi w konferencyl
waszyngtońskiej?

Paryż. (E. E.) W tutejszych kolach1 polity­
cznych krążą pogłoski, iż rząd sowietów za­
mierza wzięć udżiał w konfereflcyi Waszyng­
tońskiej. Zgodzić się on miał na spłatę części 
zobowiązań Rosyi, pochodzących z czasów car­
skich. Rząd sowietów zamierza wogóle ustalić 
swoje stanowisko w dypltahacyi międzynaro­
dowej . Anglia jest za przyznaniem mu przywi­
lejów międzynarodowych z pewnymi zastrze­
żeniami. W łonie sowietów' zwyciężył obecnie 
prąd komunistów „realnych1', dążącyhc do 
kompromisu i pragnących przeprowadzić re­
formy społeczne i polityczne drogą eWolueyi.

Wymysły rządu kowieńskiego
Hannower. PAT. Radio. Litewski poseł w 

Kopenhadze oświadczył, że Litwa przygotowu­
je się do walki z Polską z powodu agre.s\w 

przygotowań Polski względem Litwy.

0  ugodę angielsko -irlandzką.
ttZym, PAT Radio. W edług pewnych wersyi 

gett. Stnuts podjął się roli pośrednika między Ir- 
landyą a Anglią imieniem dominiów 

Rzym. PAT. Radio. Wedle informacyi z Lon­
dynu, W razie niepowodzenia i rozbicia się roko- 
*wań irlandzki cli, jak również w  razie przewłe- 
fcaMa się sprawy indyjskiej rt^że nustgpić w  to­

nie rządu an ie lsk iego  przesilenie i gnuaua nn 
kierujących stanowiskach.

S y tu s c y g  w
H orsea. PAT Radio. „D aily  Telegraph" dow ia­

duje się od swojego korespondenta z K alkuty, że 
powstańcy szczepu Zoplach w południowych lu- 
dyach zostali prz.cz Anglików pobici. W ojska an­
gielskie otoczyły powstańców, zadając un cięż 
kie straty,

nych p

Kta zwycięża w Małej Azy i?
Paryż. (E. E ) Wiadomości z frontu Angory 

są sprzeczne. „Journal des Debats11 podaje de­
peszę swego korespondenta konstanty u .pnii- 
tańskiego, wediug której prawe slu’?.ydł0 mmii 
greckiej zmuszone zostało do Cofnięcia się. 
Cofnięcie się tego skrzydła pociągnęło za mbą 
odwrót całego frontu greckiego. Wojska gre ­
ckie, operujące w okolicy Sekaryi są zupełnie 
zdemoralizowane. Armia kemalislów nato­
miast trzyma się dobrze, tembardziej. żc na­
deszły nowe posiłki. „Temps" natomiast do­
nosi z Aten, że lewe skrzydło armii lim i ej 
zostało rozbite przez armie grecką, a w lo  
tureckie uciekają w kierunku na Angor., a* 
jędie Angory przez Greków ma być spi n ią  
kilku dni.

Celem uniknięcia przerwy w  wysyk. u. /e- 
go pismn, prosimy o berzwłocine wy-c nie 
zaległości j o d n o w ^ o łe  p re n u m e ra ty  na wie* 

i siać wrzesień.
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O la ld a  w iz d t A ik a  1  2 b. m>: Kenta majowa 
110 —, austi. rmU kor. 110 —, raata lntawa 112*—, wę­
gierska renta koron. 306 —, loay toreclda 5310, prio­
rytety kolei południowej 3570, AnglObaak 2320, Bank­
ierem  1397, Bodeakrędit 2630 ansti. zakład kredytowy 
1690. Bank depozytowy 875, Łaesderbank 3030, Mer­
kury — , Unlonbauk 1240, ZivBo«tanskn 570, Kolej 
północna 27500, Lwdw-Czeraiowce 4740, Koleje a astr. 
6030, Kolej południowa 3855, Alpiny 8140, Berg uad 
Buettea 13i .>0. Krupp 2235, Hu u  Poldi 6325, Kima 
5800, Skoda 6800, Apollo 8700. Paato 33700, Oal. Kar­
paty 24950, G a lic ja  , Zieleniewski 3422, Siersza
3070.

Kurew d n w iz  w  W ie d n iu  1  D. m . (L.) Amster­
dam 363 25 Zsgrzao 615 — Belgrad 2452 Berlin 1316. Bru 
ksela 87 80, Budapeszt 288‘1/ł, Bukareest 1320'—. Ko 
penhaga 204-25, Leadyn 2470, Medjolan 5215'—,N.Jerk 
1138 —, Pary i  8955 Praga 1374'—, Zwryeu 195-26. belg. 
8730 bułgarskie 910'—, dolary 1120, marka niemiecki 
1313 ' 0, angielskie 4 2 4 0 - , fraecus. 8940, holenderski' 
36220, włoskie 5180— ,  jugosłowiańskie tyaiąezki nie
sten ip l. ,  polskie 35'25—37'25, rumuńskie 1312'5o.
szwedzkie 24470, szwajcarskie 194'9ó, czeskie 1372'—. 
węgierskie 289'50.

Kursa dawiz w Bnrlinia 2 b. nt. Dolary 8655' 
belgijskie 870'2f>, funty 323*76, francuskie 638*25 włoskie 
399'fi0, polskie 307—, czeskie 104'—, austr.stare , 
eustr. stemplowano 7'75, rumuńskie 102'—,

Amsierdam -----•—, Autwerpja —•—. Helsingfore
— , Włoch;, 396'60, Loadyn 226'65, Nowy York 
8T28'i z. Pary? 690-80, Szwajcarja 1503'53, Hiszpaaja 
4188-85, stemplowane wiedeńskie 10 28, Praga 104-45, 
Budapeszt 21‘77,

WSMlk. rodzaju aseneya likieru 
w gatunku przedwojennym 

znów do dostarczenia.
Na skutek polako-gdańskiagu porozumieuia 111044 
l»yć uaaze eseneye wprowadtons io  Polski bez 
cła, Dobrze wprowadzeni przedstawiciele we 

wszystkich mieJseowaSeiach poszukiwań1

Eugen Krippendorfks Nachfl.
1S7Z P A B B Y K A  B S ^ N C Y l

D a n z l g  ( G d a ń s k ) ,  H o p le n g .  8 7 .

e in t d d  w srszśW J k a  z  2  b m .t  Doiaiy Stano-s 
Zjedn. got. trauz 2985 — 2930—2960, sprzedał 2960, 
kupno 2870, kanadyjskie got. trauz. 2625—2620—2600, 
Punij szterl. got tran- 11050, czeki ti-anz. 11500, 
llOOi. Franki franc, czeki tranz. 235—234—230, 4pr»e- 
4a: 235, kupno 228, Ma^ki niem. got traaz. 35-25— 
83 3-j. sprzedał 35*35, kupno 34*35, czeki tranz. 35-50, 
8" 0" Korony czeskie czeki tranz. 36’65.

Kurna d n w ic  w  Z urychu 2  b m . (L.). Berlin 
8-77J,o (27 im. 6-76), N. Jork 883 (530). Londyn 2188 
(21-74), Medyolsn 2680 (25-15), Bruksela 44'fió 
i t.ga 7-05— (8'95), Budapeszt 147-50 (1-50), Zagrzeb 
ti-25 (3-50), Bukareszt 6-9212 tT-50), W a r ilS W ć Ó*?,0 
( 4 ’2 4 ) , Wiedeń 0-h9 (0-70), Austr. sterapl 0‘54 (fl-58), 
r ni yż 45-95 (45-70).
Z u n W M u n i i i i M  — i i  ■ < i~iii~P'noiinf¥— raima

 -------
Z  w arszaw skiej giełdy ibozow o-tow arow ej | 

(M J: Na zebraniu dzisiejszem dokonano tranzak- i 
cyi następujących: żyto 7100. otręby jęczmienne '< 
tranco wagon W arszaw a 3600, jęczmień 6825. 
Obroty niewielkie. Ceny rozumieją się za 100 klg 
netto loco siacya załadow ania « i

Dr. Grzegorz Grzybowski
specjalista chorób kobiecych i położnik
1427 ordynuje od 9—12 i od d—5
w Krakowie, Długa 4. Telefon 1 2 7 8 .  
. . . .   _____________________  _ j __________

Dr. Maksymilian R o s a
p o w r O c I ł  i oroiynulst e d  8 - 5  p o p h ł .

Kraków, ul. Wiślua L. 9. Telef. 3016.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
ARTURA GOLDMANNA
Kraków, ulica Sławkowska 3G

przyjmuje od 9—12 przodp. i od 4—6 popoł.

TEATR M IEJSKI: OPERA I OPERETKA. 
Sobota: , .H rabina'

REPERTUAR TEATRU . BAGATELA1: 
Sobola: ..P raw dziw a iniłość“. 

aZPBRĆUAB OEBKHTKI W KI96M3A6H. 
Sobota: „K apłanka ognia1.

di Mi mlt wólki i czapki fcnitit
k a p y ,  k u c a  
w»łn., p e r ty  a ry , 
n a n u fk l ,

9 H raak i Hp.
Drelichy i przybory dla Tapicerów.

poleca po cenach fabrycznych isis

y i i n U D w j n i i ^ ^ i
S p rsad aft h u r te w u a  i d a ła lllc a a a .

m

KASYNO ZOPPOTY
WOLNE MIASTO GDAŃSK.

OTWARTE p rze z CAŁY ROK
Baccarat Roullette

Cercie prive Minimum 10 M. Maxintum 600 M,

£

i .

Koszta p o d r ó i y  ze Swinemłłnde do Zoppot
luksnsowemi statkami Północno Niemieckiego Lloydn zostają 
zwrócone newowatąptyącym członkom za przedstawieniem biletu.

♦

Inłormacyl CO do podróiy (bez trudności paszportowych) 
koleją, statkiem napowietrznym, jak również określonych praw

gry udziela

KASYNO ZOPPOTY

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ Y Y Y Y Y Y Y m T

MYDŁO
Mi
w i

do prania najlepuaj jakołci hur- 
towutu po 310 Mp. Wagonowo 
taniej. W paeakaeh pocztą «pła 
tąle za zaliczką 9 kg, 1700

ln>. poloca firma S. BINZER, Kraków, Sadzi- 
Itfowoka L. 15. Telefon Nr. 1419 :m

Spólnika
do mającego się otworzyć przedsiębior­
stwa koncesyonowanego, z większym ka­
pitałem, poszukuje się Zgłoszenia pod 
„Langer1* do Admin. N. Dziennika. 1 4 7 1

Na sezon zimowy
ju£ n ad eszły

najnowsze formy do przefasonowania kapeluszy 
męskich damskich. — Dla przejezdnych wy- 

l onuje się w 24 godzinach

Fabryka kapeluszy I. Grossa
I4.vj Kraków, Stradem 27.

N a j

PRlEPUKLiNf"*
-i 2 .1  . B a A  S

K ażdą, cboóby a a l u t a r s z ą  p r z e p a k l ł n ^ ,  ntw^t gdy o p e r a c y a  
koi paski u is p om ogły , leczym y zupełni* po ocobistam pizedsta- 
w ieem  się  b«z boleści i skuteczu is bandażami now ego puntentow  
wynalazku mego i prof. D r a  R a a k a l* a  (Dyrektora szpitala 6w 
yzczapana i pr* docenta w Budapezzeió), — D la  P a ń  d a m s k a  

o b t i ł a g a .  — Patenty w e w szystkich  państwach. M-I

M. TILLEMANK, K ra k ó w , ul. Iwiiizyuetita
(obok Hotelu „Wiktorya").

Saletrę chilijską, kaiuit, tomasynę, 
superfosfaty, amoniak siarczany 

loko skłaa tranzytowy Gdańsk 
tylko wagonowo

A. W. PFEIFFER, TCZEW
(PGmorgG)*

m-i



OGŁOSZENIE.
Ną za jd z ie  § 35 zatwierdzonego postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz skarbu, z dnia 6 sierpnia 1^21

^  Spółki Akcyjnej „Postąp**, fabryka wyrobów papierowych 
, i przyborów piśmiennych, Spółka akcyjna w Krakowie

Ogłoszonego w Monitorze polskim, z dnia 18 sierpnia 1921 Nr. 186, zawiadamia się subskrybentów, że

Organizacyjne W&tSne Zgromadzenie
spółki te] odbędzie się w dniu @ wrzelnia 1921 r. e godz. 4-iel popoł. w kancelaryi adwokata Dra Leona

Warenhamptą w Krakowie, ul. Grodzka L. 49, i. piętro *
% następującym  porząd k iem  dziennym : im

1) Powzięcie uchwały, czy Spółka akcyjna ma być zawiązana;
2) Ostateczne ustalenie treści statutu w brzmieniu zątwierdzonem prze* Rząd;
3) Wybór członków pierwszej Rady Zawiadowczej, wybór członków pierwszej Komisyi rewizyjnej oraz ich zastąpoów;
4) Powzięcie uchwały w przedmiocie nabycia na własność przez powyższą Spółkę akcyjną, całego majątku Spółki 

z ograniczoną odpowiedzialnością pod firmą „Krajowa fabryka wyrobów papierowych i przyborów piśmiennych „Poftęp* 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Wieliczce"- oraz określenia szacunku i warunków tegoż nabycia;

5) Ewentualne wnioski. *
Kraków, dnia 1 września 1921 r.

m

(Dr. L&Sm Warenhaupt, imieniem komitetu założycieli.

Iktatie igłiizBia.1
Pe«ukii]8ii^»°»n»d« 2-sh d ł i e e a a ą l  *4 I ~ i2  i«i. 
Zgisiuai* H. st«la»[, R»bkajSętl
1 obrul1 kwwwpwri hwka wio-
L E U JI iJdoea o n a  w*ł«lkioh ko- 
r e j » t y « i  gfnui ud«l«ł* ca tynu - 
« a n a  fila. Zglo»x«nia .!>ail»no 
do B ia n  daiea. Bloafaov«i, Q*i 
lrndy 1624

hitwiadd B ^ ń ^ :
D llfr in h a  sao iayo li kił do  robói 
FUU&Etffl sneblow yeb i  b id o w lt -

•owda aatynuaiait do o h ] « i .
' i bon ■aieba*, al ljc^

Dum mm®, MJSSSS
m bfkacyam i i p ie k a rn ią  w  R ado- 
M yślą  w ięikim  a a ly o b m ias t do 
s p rse d az ijf  po  p rzy s tę p n e j sonie. 
M le«kaw ©  w ty » * e  dom a % V, 
pokoi wra* * ptekaraią

Węże gumowe
z wkładami 0 mm

od 1/2—2 średnicy do po­
lewania i węże spiralne 

oraz wszelkie artykuły 
techniczne polecają 

H. Selinger i M. Zughafl, 
Kraków, Librowszczy zna 4. 
1506____________________ *

*®SZUKUJBg
tiuany, ?na|acej d o b ije  raphunki, 
ęzyk polsk i i nicm., do obfcsia  

p o iad y  w handlu to w. bław. 
w  Kętach. Całe utrzym anie i do­

płata w edług um owy. 18U  
Z głoszenia’ Józef Berger. Kęty.

PIIIJ IUUIM1
pohukują dwaj młodzi 
ludzie (Łodzianie) zaraz 
w dzielnicy 7 lub 8, cena 
obojętna. Zgłoszenia pod 
„Łodzianie-’ do Adm. Ko w 
Dzień. 1821

17STKONKURS
StiiiY A(Mii Achim C!r> 

rozpisuje konkurs na ffc*1 
możliwie do 40 lal. Wa­

runki przy umowie,
Podania na ięue M, U. 

Lapdau, ul. Zielona Ł. i  
de dnia 10 wrześni.) h r.

kiaat do ubń 
(k iu y ś l W ieli

da. U. Jakók, Ra- 
1734

R e p r e z e n t e ą ia  n *  Kongresówkę i Małopolską
A. m gsłkowsk! i Sha, Ini., Warsaawa, Sienna 33.

WAPIENNIKI
z piecem kręgowym, wraz /. 13 morgami pola, 
we wschodniej lisłopolsee do zamiany ua dom, 

przedsiębiorstwo lutz grunta obok Krakowa. 
Zgłoszenia listowne lub ustne w kauoelaryi
Adw. Dra li. Abrahamer*, Kraków, Grodzka o9 

między godz. 4—7 popoł.

11111 KUB

TORF GDAŃSKI
P R A S O W A N Y  1819

maszynowy, nadający się wyśmienicie do opału 
pokojowego, kaloryferów i do przemysłu, siła 
kaloryczna do 3600, popiołu 9<> 0 — na sprzedaż 
wagonowo po Mkp, 50.000 — za lO.OtiO k g . l u k o  

wagon Poznań.
Biuro zamówień: S. ELLENKERłG,

hurtowna sprzedaż węglu 
Kraków, H e l e l  Krakowski, drzwi d r .  2 5 .

polsku-niemiecki, absolwent krakowskiej Akad. 
liandl., obecnie na niewypowiedzianej posadzie, 
pragnie zmienić z dniem I-go października b. r. 
stanowisko. Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod „Handel 1021* do Adm- N. Dzień. 1818

Jakób Stattier, Będzin
HURTOWNA SPRZED AZ
odwatnlków, wyrobów lanych, k 
nączyA ewsiłlowanych i t. p. -

Herżfeld Yictorius Akc. Tow. w Grudziądzu.

C hem iczna p r a l n i a  i farb larn ia
Fr. Bębenka w Krakowie

zawiadamia P. T. Publiczność o otwareiu filii

'$ V UMIE. PRZY OL UEHH J L. I
pod kierownictwem: L . P L Ą T T N E R A .

DOM TOWAROWY
Benito Brettner
K raków , R yaek  g łów ny L 13.

poleea
najnowsze Jedwabie, modele kenłekeyi 
damskiej, aweotery w wielkim wy bersu 
bieliznę, jako te i wszelkie nowości, 
k  w zakres ten wełtodaąee. i-s 

Hartowny idetalllezny Salsł sprzedały  frem -  
Giisklch prsyScrftw medelerokleh.

Panią z Jarosławia
która w roku 1915 bawiła w Krakowie i dowia­
dywała się przy ul. Józefa 8 o Meilecha K u c h e n k a ,  
a który miał z jej synem w niewoli rosyjskiej 
przebywać, uprasza żona powyższego u łaskawe 
podanie swego adresu za wynagrodzeniem. H 
Sebaufeld, Chrzanów. 1507

Pitrwusrzdłiiy Hotel w Pneairiii (obtk dworca kar

HOTEL CITY
Fanny łub chłcpc*
1521 do  p r a k ty k i  p o s z u k u je

Dom Mody S. Spira, Kraków, Grodzka 4.

W ynajmą wa Lwowie
obok Techniki pokój kawalerski z kem foiU u  
ow ont z calom otrzymaniem akademikowi 
w zamian za pokój kawalerski z komfortem 
w  Krakowie równie* dia akademika od 15-go 

1513 września 1921 r.
/głoszenia H. Draelowłe:?. Tomów, seminuraka ł . '

KOI

ZUPEŁNIE ODNOWIONY,

Światło elektryczne, 
ogrzewani* contralne, 

telefon mlaatowy I dom o  
winda elektryczna, 
wodociąg, łazienki.

MaUądem GsL %  .W ydasaAwej. Cr. Igo, Sckw.ąribarU Ktd. od£ft;,M Mąjtfc

N r . TKLCFONUo
O  1(14 ___

ay& firukgroig, U zioneAu,.


